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Komunalna Kasa Oszczędności powiatu ł.owickiego w ł.owiczu 
PRZY ULICY ST ANISLA WSK lEGO 7, TELEFON 34. 

Przyjmuje .kłady na książeczki oszczędnościowe, płacąc procenty następujące: po 12~ rocznie od wkładów 
całorocznych, 11:6 rocznie od wkładów półroczn., 10% od wkładów kwartalnych i 8~ od wkładów zwracanych na każde żądani e. 
Przyjmuje wkłady na rachunki czekowe (bieżące), płacąc odsetki po 8~ rocznie. Kasa OszczędnOŚCI rozsze­
rza obrót czeko\' y czyli b( zgotó\\ ko\\ Y ",śród wszystkich warstw ludności w celu pomno~enia tym sposobem środków finan-

sowych na cele gospodarcze mieszkańców powiatu. 
Za \\ szelkie zobowiązan ia Kasy Oszczędno pow. Łowick . odpowiada cały powiat Lowicki-to jest 10 gmin wiejsko i m. Łowicz. -

.0 pułku piechoty w ł.owiczu . Wkrótce w Kinie Wojskowym H A LK A' , 
wyświetlony będzie film " 
z opery ST. MOalUSZKI 

artystów Warszawskiej. 

Przed zebraniem Sejmu. 
W lwłach politycznych panuje przekonanie, że 

p. Prezyd~nt Rzplitej, zgodnie z pismem plzedsta­
wionem mu przez Marsza/ka ~ejmu, podpisonem 
przez stronnictwa leWicy i środka i popartem uchwa­
łą Stronnictwa Narodowego, zwoła Sejm, zgodnie 
z przepisami Konstytucji, na dzień 22 maja. Na po­
siedzeniu tem rząd ma przedstawić wnioski podatko­
we i ustawy zapewniające fundusze na budowę miesz-

. kań. Wskutek przerwania prac Sejmu W dniu 29 mar­
ca, VJ Sejmie nagromadził się cały szereg ustaw. 
uchwalonych przez Komisie. Gdyby SejmOWi nie 
przeszkadzano W pracy, to załatwiłby on sprawę bar­
dzo ważną, to jest zamknięcie rachunkoWe za rok 
1927 i 1928, gdzie przekroczenia rządu wynosi/v oko­
ło 560 miljonów, odpowiedZiałby na pytanie Trvbu­
nału Stanu, któ~e z tych wydatków były potrzebne I 
przez Sejm przyjęte do wiadomości, rozpatrzyłby 
uwaSli Najwyższej Izby Kontroli ,.słowem" .spełniłby 
swój najważnieiszy obOWiązek - kontroli nad gospo­
darką rządu. . Pozatem załatwiłby Sejm cały szereg 
ustaw gospodarczych, a Więc: podatek obrotowy, 
trzy umowy międzynarodowe, ulgi dla nowowznOSlO­
nych budow,li, podatek ·wyrównawczy dla gmin wiej­
skich. skup kolei Lwów-Stojanów i kolei Chabówka­
Zakopane, dWie usts'Wy o osadnictwie, o obligacjach 
Banku Rolnego, o monopolu spirytusowym i Wiele 

innych. Dlatego też potrzebne jest rozpoczęcie prac 
Sejmu i wszelk ie ograniczanie tych prac jest połą­
czone ze szkodą dla kraju. 

Wśród zwolenni!<ów rządu, a przedewszystkiem 
w kołach gospodarczych, jest pełne zrozumienie, że 
nie może być mowy o przełamaniu ciężkiego prze­
silenia f!ospodarcze~o kraju, o ile Sejm nie będzi e 
mógł przeprowadzić zmiany szeregu ustaw. Tym­
czasem ze strony tych, którzy upierają się przy rzą­
dach, słyszy się ciągłe pogróżki, że jeżeli Sejm bę­
dzie chciał rozpatrywać te sprawy, na które rz~d się 

. nie zgodzi, to zostanie znowu na dłuższy przeciąg 
czasu odroczony. Ci, którzy rządzą, chyba z~ają 
sobie z tego sprawę, że społeczeństwo ma ich do­
syć. Przy uzupelniają;:ych wyborach do Sejmu stron­
nictwo rządowe nie stawia nigdzie kandydatów, po­
nieważ Doi się sromotnej klęski. Na Słąsku, przy 
wyborach do Sejmu SJCJskiego, które się odbyły dnia 
11 b. m., rząd poniósł sromotną klęskę- Rozbijanie 
społeczeństwa polskiego na obszarze Sląska ZWięk­
szyło tyllw liczbę posłów niemieckich i dalo po raz 
pierwszy 2 komunistów. Na 48 posłów Sejmu SJą­
skiego rZąd ma za sobą tylko 10, a gdyby nawet 
pOZySIHlł głosy posłów niemieckich, to ma przeciwko. 
sobie wszystkie polskie stronnictwa. 

Ustąpienia obecnego rządu nie ze względów 
partyjnych, tylko dla dobra luaju, domagają się wszy­
scy, którzy chcą widzieć w Polsce rząd, mający jasny 
i wyraźny program naprawy ciężkiego położenia go­
spodarczego, zapanowania prawa, uporządkowania 
stosunków wewnętrznych i przywrócenia znaczenia. 
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Polsi<i na terenie międzynarodowym. Dlatego też 
rząd obecny powinien ustąpić, obecny sposób m,­
dzenia powinien się skończyć. Gdyby ci, którzy 
rządzą, tego zrozumieć nie chcieli. to otD Sejm mu­
si się upomnieć , Dla dobra kraJu należaJoby ustił­
pić, albo odwołać się' do narodu przez przeprowa­
dzenie nowych, sprawiedliwych wyborów do Sejmu 
i Senatu. Wszelka fajszywa gra na nic się nie przy­
da, moina jeszcze odroczyć na jakiś czas posiedze­
nia Sejmu, ale to nie przyczyni się do naprawy na­
szych stosunl~ów, lecz je tylko pogorszy. 

K. Wterczak, 

.. Ognisko KSle2acklej Kulturv" . 
Dwa lata temu z górą, pod natchnieniem Okr~­

gowego starosty Geizlera, tegu samego co "robił" 
w Łowickim wybory do Sejmu w 1928 roku, zostało 
zawiązane nOWe T·wo pod nazwą "Księżackie Og­
nisko Kultury, Sztuki i PrzemysJu ludowego·. la­
twierdlone ono zostaJo przez WJadze Państwa 8 lu­
tego 1928 roku, a Więc w okresie najradośniejszym 
z radosnych, w okresie hojności Czechowicza, W ty­
godniach poprzedzających wybory. T-wo urodziło 
się, lecz potrzebowało dwuch lat, by z ukrycia wy­
płynąć na szersze tory. Początki miało ciężkie. 
Najpierw opuścił je ojciec chrzestny, przenosząc się 
na włodarstwo do innego powiatu, potem zaczęły 
nadciągać na polski horyzont poważniejsze zagad­
nienia i troski które pochJaniały siły i środki społecz­
ne na inne cele i odwracały luwagę od Ogniska! 
I prawdopodobnie szczezlo by to dziecię sanacyjne 
w kolebce, ~dyby nie rzeibiarz-księżak - Petrvnćl, 
który potraiil zyskAć dla Ogniska potężr.ych protel\­
torów, którzy wbrew opinii spotec1.eńst\lJa lowic\de­
go pomogli mu do uzyskanhi ośrodka folwarku pań­
stwowego Złaków Kościelny dla nowego T -wa. 

O tell ośrodek toczyła się długoletnia walka 
w której początkowo zwycięstwo odniósł uprzedni 
dzierżawca folwarku, fachowy rolnil{ z wyższem 
wykształceniem, a jednocleśnie syn księżacki. 

Niedlugi był jednak jego tryumf. Naraziwszy 
si~ możnym świata tego w okresie wyborów przez 
odmlJwę popierania jedynki w środowiskach księ­
żackich, utracił Większość przyznatlego mu ośrodka 
na rzecz fornali z maj. Sobota, a wreszcie sam 
ośrodek z budynkami na rzecz "Ogniska". Pozo­
stawiono mu zaleCtwie kilkanaście mórg gołej ziemi. 

Natomiast "Ognisko" zyskało dach nad głową 
i stało się odrazu popularne m W sferach postępo­
wych. Otoczył go opieką jeden z licznych nowo-
1workó\\l sanacyjnych "Związek Obywatelskiej pracy 
lwbiet·, patronuje mu p. WOjewoda Warszawski, 
błogosławi znany krzewiciel Zarania poseł Milguj 
Malinowski. 

Pod takimi to auspicjami odbyło się zebranip 
organizacyjne i wybór wJadz nowego T·wa w kWiet­
niu b. r. w urzędzie Woj. W WarszaWie. Do Za­
rządu weszli z wyjątkiem przewodniczącego i za­
"stępców-saml " lewicowcy, uzyskują~ w Zarządzie 
Większość. 

"Ognisko" opiera swą działalność na sta­
tucie wydanym drukiem z przedmową p. Gintowta­
Dziewałtowskle~o gdzie autor zapOWiada "źe ogni­
sko kultury w Zła\{owie, ułatwiając kontakt z kapła­
nami tej kultur}', pozwoli ludOWi księżackiemu sięg­
nąć na wyżyny, by ujrzeć dalsze drogi rozwoju 
własnych sił duchowych". Należy mieć nadzieję, 
że ci "kapłani" p. DZiewałtowskiego nie będą wy­

,święcani przez arcykaplana Miłguja I że nie będą 
,)(rzeWicielami nieWiary i radykalizmu pod pła~zczy­
.kiem regjonalizmu i księżackip.j kultury. 

Przy czytaniu statutu uderza przedewszystkiem 
niestaranność jego opracowania oraz niejasność i 
zbytnia wszechstronność zadań T -wa i tak 'np. W 
§ 6. Cel i zadanie T-wa widzimy obok organizacji 
ognisk Imltury (I), muzeum (7), wystaw (8), przed­
stawień i koncertów (9), odczytów i pogadanek (10) 
róWnież zakładanie warsztatów wzorowych rolnictwa 
ludu łOWickiego (5) prowadzenie wytwórni (2) utrzy­
mywanie plantacji roślin (4), organizowanie magazynów 
zbytu oraz dostawę surowca (5). J ak z powyższe­
go wynika nowe T-wo ma zamiar konkurować 
z unlfikowanemi organizacjami rolni~zemi czem 
niewątpliwie spowoduje nowy chaos w dziedzinie 
wymagająceJ tak jednolitej i harmonijnej pracy. Da­
lej znajdujemy następujące perełki jasności stvlu: 
Walne Zgro Członków § 26 str. 11, .Zgromadze­
nie zwołuje prezes Zarządu przez ogłoszenia conaj­
mniej na pół miesiąca wcześniej w miejscowości 
ziemi księżackiej, gdzie są członkowie(?) oraz przez 
pisemne zawiadomienie członków zamiejscowych 
i t. d. Nie zaszkodziłoby w wyjaśnieniach do sta­
tutu sprecyzować jakie ma być ogłoszenie, czy przez 
radjo, czy plakatami, czy obębnianiem, czy z ambon 
i t. dalej; jak należy rozumieć "miejscowość ziemi 
księżackiej": czy to oznacza Wieś, parafję, gminę, 
czy też do JJolny okręg? nalej, jak nalely zawia­
damiać zamiej'scowych i którzy członkowie podpa­
dają pod tą kategorję? Jeśli § 26 nie zasłanie na­
leżycie skomentowany, to każdE" Walne Zgro będzie 
mogło być uznane za nieważnie zwołane. W § 29 
znajdujemy dosłownie taki pasus: .Zarząd wybiera 
z pomiędzy członków SWoich najmniej 2 członków ' 
prezydjum Zarządu, a z pomiędzy nich skarbnika 
i sekretarza·. Niech zrozumie kto może? 

N ajcieka wsze jednak pomieszame pojęć zl1aj­
dujemy w § § 51, 52 i 55, z których pierwsze t. i. 
§ 51 mówi o kompetencji Zarządti, drugi t. j. § 52 
o kompetenc\i T-Wa i o kompetencji tegoż 1'-\\18 
w imieniu Zarządu(!), wreszcie § 55 o kompetencji 
Prezydjum, przyczem niezdarna redakcja tego § ka­
że prezydjum przedkładać Zarządowi lIdo zawiesze­
nia" swej u<..hwały (!!) 

KWiatków takich, ilustrujących staranność i głę­
bokie przemyślenie, a tal,że radosną twórczość au­
tora statutu znaleźć można więcej. Kto ciekaw­
niech przeczyta. 

Dziwić się należy UrzędOWi Wojewódzkiemu. 
któren ZWykle skrupulatnie nicuje statuty przedkła­
dane do zatwierdzenia, że tego rodzaju dziwoląg 
zaopatrzył w swoje. aprobatur. 

Na powyższych oto podstawach prawnych opar­
te T-wo, rozpoczyna życie. Nie będziemy Iu·yli. 
że społeczeństwo tutejsze, śladem Sejmiku swego 
i Wydziału Powiatowego odnosi się krytycznie do 
celo~ości po\\.stania Ogniska, 40 składu jego władz 
i do jego działalności. W szczególności uważamy 
że ziemia' przyznana Ognisku, daleko korzystniej 
mcgłaby pracować na rzecz kultury księżackiej 
W rękach księżackiej rodziny, która własnym wysił­
kiem, bez odwoływania się do "kabzy" państwowej 
stworzyć by mogła wzorowił kulturalną placówkę. 

Jedynie osoba przewQdniczącegQ Zarządu, zna­
nego ze swego katolickiego i narodowego świato­
pos;tlądu daje nam rękojmię, że "Ognisiw· . służyć 
będZie wvłącznie krzewieniu rodzimej księżackiej 
kultury przez zachowanie pięknyr.h tradycji wśród 
których wierność kościołowi i poszano~anie ducho­
Wieństw". pierwszorzędne zajmują miejsce,. W każ­
dym razie musimy przestrzec organizatorów i kie­
rowników akcji W Złakowie, że opinja publiczna ży­
wo interesuje się nową placówką kulturalną i bacz­
nie śledzić będzie jej działalność. 

Obserwator. 
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owa moJna celna z niemcamI., 
Zaledwie został zawarty traktat handlowy mię· 

dzy Polską i Niemcami, a także podpisana przez 
19 państw w Genewie konferencja taryfowa ograni­
czającR swobodę w dziedzinie ustawodawstwa cel­
nego, Niemcy zabrały się do ochrony swoje~o roI· 
nictwa przeciw importowi Polski. Naprzykład clo na 
jaja podskoczyło z sześciu marek za 100 kilogramów 
na 50 marek, jęczmień na '12 marek, na owies, żyto, 
pszenicę i mięso wieprzowe-elo ruchome znpełnie, 
dowolne, które rząd ma prawo podnosić co 5 mie­
siące i t. d. Cała wartość dla Polski traktatu han­
dlowego upada. Wywóz dwustu tysięcy świń rocz­
nie staje się nieaktualnym, bo przy nowem cle ceny 
te~o produktu w Niemczech nie opłacą wszystkich 
kosztów. ~ tan rzeczy jE'st gorszy nii był podczas 
wojny celnej. Polskie rolnictwo zwróciło się do mi­
(Jistrów spraw zagranicznych, przemysłu, handlu 
i rolnictwa z żądaniem interwencji. 

Na pierwszy protest ze strony Polski Niemcy 
odpowiedziały, że wolno Polsce podnosić cła na ni~­
mieckie artykuły żywności akurat do takiej wyso­
kości, jak wysokiemi są cła na te same artyl{uły 
w Niemczech. Mała to pociecha, a raczej chyba 
kpiny. Wolno Polsce podnieść cła na niemieckie 
jaja j mięso, ale tych artykułów Polska z Niemiec 
nigdy nie sprowadzała i sprowadzać nie będzie. 

Lepiej będzie 5jldy Polska podniesie cła na nie­
miecl(ie maszvny, farby i galanterje, ale w takim ra­
:zie , wypad'nie skasować ów traktat handlo\\-y, bo stoi 
w nitr, że obydwa państwa dają sobie wzajemnie 
prawa najlepiej uprzywilejowanych mocarstw, co 
znac2.y, że Polska nie może podnosiC: ceł wyłącznie 
na niemieckie produkty, lecz musiałaby je podnieić 
na takież produkty francuskie, angielskie i amery­
kańskie. 

Jeszcze sprawa tego nowego zatargu nie jest 
zakończona. Toczą się pertraktacje, ale mala jest 
nadzif.ja, aby co dobrego z nich wynIklo. Niemcy 
u:zasadniają swoją politykę celną potrzebą ratowania 
swojego rolnictwa, które jak zresztą wszędzie, cierpi ' 
dziś na (horo&ę niskich cen. Nie dotyczy to tyle 
niemieckich chłopów, którzy sprzedają liwe produk­
ty w pobliskich miastach i, pracując sami na roH, 
mniejsze mają kaszta produkcji. Ważnem to jest 
(ltoli dla niemieckich obszarników, szczególnie na 
pólnocy i w Prusach Wschodnich. Koszt robotnika 
rojnego rośnie, a ceny produkktów spadają. Gdy 
przyjdzie jeszcze polski towar, tańszy, a równie do-
bry, albo i lepszy, będzie źle. , 

Najsilniejszym argumentem w ' ręku polskim 
w obecnym sporze byłoby wstrzymanie emigracji 
sezonowej do Niemiec. Jest to faktem sprawdzo­
nym, że bez polskiego robotnika Wielkie rolnictwo 
niemieckie wprost nie może istnieć. 

Czy jednak rząd polski zdobędzie się na śro­
dei, fali kardynalny, trudno dziś zgady"'ać. W każ· 
dym razie jedno z dwojgt;-albo Niemcy skWitują 
z wyższych cel na polskie artykuly żywności, albo 
traktat pójdzie do kosza. 

Gdyby się znalClzł sposób dostarc7ania zarob­
ków stu tysiącom pracowników rolnych, którzy co 
rok idą za pracą do Niemiec, moźnaby było spró­
bować: te~o bicza na niemiecldch obszarnil{ów. Ale 
rolnictwo w Polsce jest przeludnione, emigracja do 
Francji i Ameryki Południowej nie pol(rywa nadmia­
ru rąk w rolnictwie i reforma rolna, która choć bar­
dzo wolno, lecz wci~ż idzie naprzód, nie może roz· 
wiązać tej I(\\-estji W szybkim tempie. 

Gdzież wasze obiecanki? 
W Nr. 21 "Zorzy" p. Jan Balicki z Majdanu 

pisze: "Ze wszystldch stron krajU słyszv się narze­
kania na obecny system rządzenia, i że położenie 
gospodarcze dla w~zystkich klas narodu, za wyjąt­
kiem urzędników jeśt wprost rozpaczliwe, i słyszy­
my to ~dzie się t y 11m zbierze Większa ilość ludli, 
zresztą każdy widzi i odczuwa to na sobie i swojem 
domu, na swoj~j rodzinie, chodząc ki,lka osób do 
spółki W jednych butach albo w jednym ubraniu, tyl­
ko niestety niema te~o, żeby pOWiedział, że jest źle, 
a to zło zrobiłem ja, lub też my, dając tym "sana­
torom" władzę, przewrót majowy 1926 r. 

Narzekają na rządy pułkowników pepesowcy, 
narzekają na bebeków "wyzwoleńcy" i wiele innych 
niby "obrońców ludu" a ja dziś zapytuję panów 
"obrońców ludu", kto zrobił te rządy, jak nie wy 
panOWie obrońcy? Dnia 1 maja 1826 r. był u nas 
poseł z "Wyzwolenia" p. Milguj Malinowski, a to 
przecie filar obrońców ludu i W mojem mieszkaniu 
na stacji Górecko-Senderki prowadziliśmy w tej 
sprawie rozmowy, to p. Malinowski pienił się ze 
złości, szczególnie na pana Zdziechowskiego, jako 
ministra skarbu, że chciał zmniejszyć urzędnikom 
pensje, a jednocześnie i budżet, który byl jeden i 
pół miljarda, to panOWie pepesowcy z p. ·Markiem 
na czele narobili krzyku, że już zapamiętam, ile to 
tysięcy kolejarzy pójdzie na bruk i t. p. tak, ze do­
szło do tego, żeście wspólnie panOWie z lewicy wy­
dali wojnę domową, na prawowity rząd i Prezydenta 
Stanisława Wojciechowskiego, używając nawet wte­
d}' podstępnych kłamstw, jakoby był napad na Pana 
Piłsudskiego i po trupach braci swoich we krwi brat­
niej, która woła o pomstę do Boga, wprowadziliścid 
.sanatorów", tych pułkowników, tych bebek6w do 
władzy, do foteli. To był początek złego, a teraz skut­
ki: IJudżet przeszedł już 5 miljardy, a bezrobocie więcej 
jak 100 procent si~ ZWiększyło, no i co teraz, gdzież 
to obiecane szczęście? A rz~dy jedynki sobie ki­
wają palcem w bucie i ułożyly sobie budżet, jaki im 
się podobał i ponownie "obrońcy ludu" z jednej 
strony niby to narzekają na wysokie podatki, a z dru­
giej strony je uchwalają. 

Ustalony budżet trzy miljardy 154 miljony, kto 
uchwalił? an. rozumie się sami obrońcy: 2-ka pepe­
sowcy, 5· ka wyzwolenie, ano rozumie się i lO-ka 
chłopska part ja, 7 -ka Narodowa part ja roPotnicza. 
A panOWie z Wyzwolenia uważają, że chyba jeszcze 
tego zamało, bo oto jak pisze poseł narodowy p. Mi­
lik w Nr. 16 gazety, że II Wyzwolenie" wr.iosło pro­
jekt za Nr. E55 o ułożenie nowe~o podatku od 
pszczół i utworzenie nowego urzędu inspektorów 
wojewódzldch i t. p. W odpOWiedzi na to OŚWiad­
czam w imieniu Wsi, że ~yłibyśmy wam panOWie 
wdzięczni, abyściE:' sią przestali nami opiekować i 
wymyślać co raz nowe podatki, bo to wszystko na 
nic się nie przyda, bo i tych podatków, cości e ich 
narobili nie jesteśmy w stani(" ich wypłacić, bo na-

, kladać łatwie;, ale płaCiĆ to trudniej, Wiedzcie o tern, 
że goly, się rozboju nie b'ej". 

• 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na WaS80rmanna. Leczenie żylaków. 
Przyjmuje tylko w niedziele od 11-12 

i w ozwartki g. 51/, - 61,!. Zduńska 27. 
W Warszawie codziennie prócz wtorliów i czwart­
ków od 6-7. Piękna 16-b. 

3-2 
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Wielebnemu duchoWieństwu, wszyst­
kim znajomym i iyczliwym którzy raczyli 
uczestniczyć w odprowadzeniu drogich nam 
z~' ł () k brata naszego Ś. p. 

Kazimierza Szczepańskiela 
na miejce wiecznego spoczynku, składaj~ 
serdeczne Bóg zapłać 

Siostry i bracia. 

Demon gruźlicy 
nie będzie trapił ludzkości 

W świecie lekarskim powstała gorąca walka na 
tle odczytu wygłoszonego w wiedeńskiej Uranji, przez 
sławnego francuskiego lekarza dra CallnetŁa. Pre­
legent objaŚniał swój nowy środek i mówił o zapo­
bieganiu gruźlicy już u noworodków. Profesor Cal­
mełte chował wspólnie z doktorem Gnerinem bak­
cyl~ gruźlicy i W, ciągu kilim lat osłabił ich jadowi­
tośc w ten sP?sob, że bakcyle wprawdzie żyją-ale 
str.acily zupełnte swą silę. Takie bakcyle nie powo­
dU1ą szlwdy, przeciwnie, one chronią organizm czło­
wIeka i zWierzęcia przeciw zakażeniu. Profesor Cal­
m~tte n.a~y~a ten środek ochronny przeciwko gru­
źlicy t. J. zYJące, ale nieszkodliwe bakcyle "B. C. G." 
Wynalazcy budują nową metodę, na tej formie od­
porności, Idóra tak długo istnieje, ja/e długo z'łWiera 
w sobie żyjące elementy specyficznego bodźca -
W tym wypadku tub~rkulicznego - które atoli do­
statecznie być muszą osłabione, żeby nie wywoły­
wać zaburzeń, lub ci~żkich uszkodżeń. 

Przez 15 tat hodowli Calmełte i Guerin bakcy­
'le tuber~uliczne sztucznie, a w końcu uzyskali ro­
dzaJ, Idory wcale dODrze znoszą ZWierzęta laborato­
ryjne. Ten to rodzaj bakcyli nie szkodził również 
małpom - tak, że Calmette wysnuł Wniosek że or­
ganizm ludzki również zareaguje korzystnie. ' 

Mimo przekonania o zupełnej nieszkodliwości 
tego "B. C. G." - do którego doszli Calmette i je­
go towarzysze po długich i żmudnych badaniach i 
eksperymentach dokonywanych na zWierzętach­
długo jeszcze wahali się poddać środek ów ant y­
gruźliczny dzieciom. Dopiero Dr. Well1-Halle ofia­
rował małą pacjentkę ze swego zakładu dla prze­
pr?Wadzenia ekiperymentu. Szło tu o niemowlę, 
ktorego matka zmarła na gruźlicę płuc, a dla które­
go zdawało się już niema ratunku. 

, .DZieCkU temu po~ano w ciągu trzech dni po 
2 mlhgramy "B. C. G. w mleku. Nie okazały się 
żadne. skutki. Dziecko rozwijało się normalnie 
w sW~J~m tubt:rlmliC'znem otoczeniu. Teraz ma już 
7 lat • Jest zupełnie zdrowe. 

Pr,zystąpiono zatem W dalszej części do €kspe­
ryment?w, na szeroką sl{alę. Próba obejmowała 
120 dZl€~ CI, urodzonych na klinice położniczej Cha­
ritte w Paryżu, z których tylko 2,( żyło w zakażollem 
otOCZeniU - podczas gdy reszta należała do rodzin 
zdrowych. Wszczepiono im bakcyl "BCG". Po 
czterech latach wszystkie były zdrowe, z gruźlicy ani 
śladu. 

Zupełna nieczułość jaką i zawcześnie urodzo­
n~ dzieci. okazywały, skłoniła lekarzy do podwyższe­
ma dawki z sześciu miligramó\\I do jednego centy 
grama - w całości dawali dziecku z tego środka 
5 centygramy. W ten sposób rozpowszechniła się 
w całej Fracji odporność przeciw gruźlicy. Instytut 
Pasteura. 

Prawda o podatku przem9słoW9m. 
("Gazeta Rzemieślnicza" Ni 7.) 

W końcu marca rozesłała Rada Naczełna Stanu 
Sre~nieio do wszystkich cechów okólnik p. t. "lak 
wygląda sprawa n'formy podatku przemysłoweiZo 
w świetle prawdy". Okólnikt ten podpisany jest 
prze?: posłel łazikowskiego, reprezentującego w B. B. 
rzemiosło. Nie będziemy tu zajmowali się stroną 
poht~cz~ą tego okólnika. W imię Jednak tej prawdy. 
Q ktor~1 mowa w tytule okólnika, zmuszeni jesteśmy 
poczymć pewne uwagi, by prawda rzeCZyWista a nie 
urojona była Widoczną dla katdego. ' 

Czytamy Wic;c w okólniku: 
.Od roku 1927 stała siC; aktualną sprawa 

reformy podatku przemysłowego, za którą 
opowiadala się zgodna opinja całego społe­
czeństwa i czynników miarodajnych. Rozu­
mia,' to rZlłd, kiedy w r. 1928 '.ĄIniósl do Sejmu 
pr.oJekt ca/elo szeregu z!11ian w naszym syste­
nue podatkowym, speCJalnie uwzględniając: 
sprawę reform podatku przemysłowego. Nie­
stety, pomimo, że pomyślna konjunktura gos­
podarcza stwarzala szerokie możliwości dla 
projektowanych prlez Rząd reform, zjednoczo· 
~e w Sejmie part je opozycyjne odrzuciły pro­
,ekt rządowy "ez dyskusJi·. 

Otóż ta prawda nie jest prawdziwa, gdyŻ' 
~ 1928 r. wniósł min. Czechowicz do Sejmu pro­
leldy podatku gruntowe~o, budynkowego i majątko­
wego. Dwa powyższe projekty zostały odrzucone 
przez socjalistów i chlopów. wśród których była gru­
pa Staptńs/<iego, wchodząca wsklad B. B. W tym 
samym roku został wniesiony ponownie do Sejmu 
przez. fZ\d projekt o podatku gruntowym, majątko­
wym I od lol(ali. Poruszono wtedy sprawę pOdatku 
przemysl?w~l!o, . a~e tylko w ten sposób, że zaż~dano 
upowaŻnIeOla ministra skarbu do obniżania stawek 
tego podatku, pozostawiające jego wysokość uznaniu 
ministr:!, gdy projekty innych podatl,ów były dokład­
nie .sprecyzowane. W tedy z;iWil się pierwszy realny 
proJE'kt reform V podatku ODrotow~~o, l którym wy­
stąpi/ Klub Narodow}' 15 ltstupć!da 1928 r. żądając 
obniżenia stawek tego podatnu () 50% od l kwiet­
ni~ 1929 r, i ~roponując w ZWiązku z tern oszczędno­
ŚCI w budteClp.. Tym oszczędnościom był przeciW­
ny min. Czechowi cz. 

Nie b~dzjemy tu zastanawiali się nad tern co 
mówi okólnik, że reforma podatku obrotowego zo­
stała zahamowana z powodu wytoczenia przez Sejm 
spr~wy t. zw. "kredytów dodatkowych", bo projekty 
zmIany podatku ocroto\\ieio były wniesione W listo­
padzie 1928 r., a sprawa kredytów dodatkowych 
wypłyn~ła w Sejmie W marcu 1929 r. Można WięC 
było ~prawę .podatku załatwić, ~dyby nie to, że 
stronnactwo kto re go członkiem jest pos. ldzikowski. 
od~lekało sprawy podatkowe w komisji skarbowej 
S~J~u. Dodać należy, że przewodniczącym tej ko­
mIsJI bl'ł prof, Krzyżanowski z B. B. Kiedy w koń­
cu przystąpiono do obrad nad podatkiem obrotowym 
wtedy pO,dkomis;a sejmowa odrzuciła projel.t rządo­
wy, ządal"Icy pełnomocnictwa dla ministra skarbu 
i za podstawę wzięto projekt Klubu Narodowego_ 
PrzedstaWiciele B. B. nie popierali wtedy projektu 
t,:go kłub~ chyba. jedynie ze' względów politycznych ł 
me zważaJąc na mteresy rzemiosła. 

Dalej okólnik mÓWi, że zarzuca się minIstrOWi 
skarbu Matuszewskiemu, iż wycofał projekty ulg 
podczas o'rad w komisji. Po co wywalać drzwi 
otwarte, kiedy zarzuty sta~}iane min. Matuszewskie­
~u stresz,czają się do te~o, że w sWoim projekcie 
me. przewIdywał ulg dla rzemiosła, a następnie, ~dy 
ulU. te wniosła sama komisja sejmowa, minister 
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,Matuszewski akceptował j~ łącznie z innemi wnio­
skami komisji, a potem cofnlłł to, co przyznał na 
komisji. Należy przy tern zaznaczyć, że druk sejmo­
~y o projekcie noweli podatku przemysłowe~o nie 
zawiera w swoim nagłówku ani słowa o pośle Idii­
kowskim, lub klubie do którego on należy, mówi zaś 
tylko o wniosku rządowym i wniosku Klubu Naro­
dowego, a przewodniclącv komisji, naleiący do te­
-to samego ugrupowania ,olityczne~o co i poseł 
'ldzikowski dziękował nie jemu za zasługi 
o ulgi dla handlu i rzemiosła, lecz posłowi Lewan­
iłowskiemu z Klubu N.rodowego. 

Nie- będziemy, oświetlali sprawy 25 miljonów 
o ktore, jak mówi p. Idzikowski, prof Rybarski pod­
niósł podate~ od obrotu, wszyscy bowiem Wiedzą, że 
'PfOf. Rybarski postawił wniosek o zniesienl~ 10% 

dodatku do podatku przemysłowego, co dałoby ulgę 
płatnikom o te 100/0. 

Nie będziemy dyskutować też, kto jest winien, 
że sprawę reformy podatku odsunięto z powodu 
przesilenia rządowego. Jest faktem, że obecny 
rZłjd może zgodzić się na otwarcie sesji sejmowej 
-w czasie najbliższym, a wtedy w ciągu kilim dni 
sprawa podatku I>ylaby załatwiona. 

Oto jak wygląda prawda o podatku przemysło­
wym, oparta n. drukach sejmowych, dostępnych 
każdemu, pragnlłcemu sprawę tę zrewidować. 

Mote p. Idzil<owski jako przysięgły "obrońcOi 
rzemiosła" wstawi się do rządu za rzemieślnikami 
I wyjedna zgodę na zwołanie sesji Sejmu. 

Będzie to jego faktyczna zasługa dla rzemiosł., 
złodna z prawdą rzeczywistą. 

Nowy podatek. 
Podobno stronnictwo "WYZWOLENIE" zgło­

:silo projekt wprowadzenia nowego podatku od pszczół? 
Nie zapominajmy że Gotychczas w kraju nie­

posiadamy przedsiębiorstw pszczelarskich, - są pa­
sieki ale bardzo nieliczne, przeważnie pasieki pro­
wadzone Więcej z amatorstwa, składające się , z jed­
l1ego lub kilku uli, do ldórych najczęściej przy 
niesprzyjających warunkach atmosferycznych i in­
nych ewentualnościach dokłada się po kilkanaście zło­
tych na podkarmienie i zaprowadzenie roi. 

NIefortunny POW}ŻSty proit:kt odbif się jut 
lljemnie na psychice nie tylko hodowców ale i lu­
-dzi noszących się z zamiarem hodowli pszczół. .. 
Nie należy zniechęcać, inaczej to - co jest dopiero 
w zarodku, będzie zupełnie zaniechane, chyba że 
komuś zależy na ovniżaniu stanu gospodarczego 
kraju. E. N. 

Kronika miejscowa. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Dez}dere!!to B. M. 
Sobota Joanny i Afry M. m. 
Ntedzi/!ta Grzegorza VII P. W. 
Pomedzialek Krz. dz. Filipa i Ner. W. 
U/torek Krz. dz., Bedy W. D. K. 
Sroda y rL. dz. Augustyna B. W. 
Czwartek Wniebowstąpienie Pańskie. 

Wschód słońca 3.32, Zachód 19.33. 

- Z "Sokoła" "Ramię krzep - Ojczyźnie 
służ!" W dniu 18 b. m. T-wo Gimnastyczne "Skół" 

W ŁOWiczu rozpoczęło swój sezon letni. O godz. 9 
rano ks. prałat LudWik Stępowski (I,apelan "Sokola") 
odprawił Mszę SWiętą w Kolegjacie na którą przy­
była całe gniazdo w ordynku oraz członkowie po­
pierający. Po Mszy SWiętej złożono wieniec u stóp 
pomnika "Synom Ziemi ŁOWickiej bojownikom 
o niepodległość", a następnie w pochodzie udano 
się do sokoln., gdzie nastąpił raport przed prezesem 
Okręgu Warszawskiego dmhem Lesiewiczem, po­
czem odbyła się wspólna fotograf ja i otwarcie boisk 
sportowych oraz wręczenie żetonóW z biegu 1<olar­
skiego druhom: JanOWi Szeremetiemu, Wincentemu 
WięckoWi i Janowi WlodarczykJwi. 

Z przyjemnością lionstatujemy rozwój lowickie­
go "Sokoła", którego szere~i z foku na rOK po­
WIększają się a w opinji publicznej gniazdo zyskało 
i zyslmle nadal szczere uzname. 

Pienia religijne podczas Mszv SWiętej wykona­
.ła pięknie p. JadWiga Kuleszyna. 

- Okręgowe Święto Sportowe w Spale. 
Dorocznym zwyczajem odbędzie się W dn. 6, 7 i 8 
czerwca r. b. w rezydencji p. Prftzydenta Rzeczy­
pospolitej w Spale ŚWięto sportowe przysposobieni. 
wojskowego i wychowania fizycznego O. K. IV. 
w Łodzi. 

W święcie sportowem weźmie udział młodzież 
z hutców szkolnych, klubów sportowych i oddziałów 
P. W. okręgu łódzł<iego W liczbie kilku tysięcy, które 
przed p. Prezydentem Rzeczypospolitej zademonstruje 
wzorową gimnastykę szkolną, przysposobienie woj­
skowe i wszystkie gałęzie sportu. 

Z nasz~go miasta na tę uroczystość wyieżd~a. 
('prócz oddziałów P. W. i hufców szkolnych, grupa 
zawadników z prof. Kuschem na czele, wyelimino­
Wana na ostatnich zawodach piłkarskich. lekkoatle­
tycznych i strzeleckich, urzl'łdzanych przez Pow. 
Komit W. F. I P. W. W Łowiczu. 

- Kursy wakacyjne dla naucz1cielstwa 
szkół powsz. w r. 1930 w Łowiczu. W ŁoWiczu 
w b. r. od 5 do 50 lir>ca odbędą się kursy poloni­
styczny i geograficzny dla nauczycielstwa szkół po­
wszechnych. Na kursie polonistycznym przerabiana 
będzie budowa wyrazów i t. z. "życie wyrazów" t. j. 
system słowotwórstwa wraz z metodyką ćwiczeń 
slowohJ.iórczych i słownikowych W szkole powsz. 
oraz epol(a romantyczna w literaturze polskiej. 
(fragm. pro~r. W. K. N.). Na Imrsie geograficznym­
wybrane zagadnienia z geografji Polski i metody a­
naliz)' ma~ szkolnych oraz map topograficznych za­
stosoWane do celów dydaktycznych i naukowych 
(fragm. progr. W. K. N.). KUls i internat w lokalu, 
Seminarjum. , 

- Powtórny prz1jazd Bohdana Pawłowicza. 
Dnia 25 maja (niedziela) przybędZie autor pOWieści 
o pracy polskiej w Brazylji: "Pionierzy" i wygłosi, 
bogato ilustrowany odczyt, o rodakach W Brazyiji. 
Wejście bazpłatne. Szczegóły w ulotkach. Kto Więc 
nie był na odczytach pierwszych (9 kwietnia), niech 
korzysta z wiedzy fachowca i entuzjasty. 

Za Komitet Wykonawczy 
Tygodnia Emigranta-Polaka 

W. Doletal. 
Poświęcenie sztandaru. RodzicóW i Wszy­

stkich ~yczliwych zapraszamy na pOŚWięcenie sztan­
daru Szkoly Powszechnej Nr. 2, które odbędzie się 
W Kościele Kolejackim dn. 25 b. m. o godz. 9 rano. 

- O ciszę W nocy. Mieszkańc y Rynku im. 
Kościusz!{i uskarżają się na trwające do późnych go­
dzin nocy hałaśliwe rozmowy, prowadzone prlew~ż ... 
nie okropnie kaleczoną polszczyzną. 

Są przecie godziny w których utrudzeni calo­
dzienną pracą ludzie mają pra\\10 do wypoczynku. 
a tu jakaś banda łobuziaków wrzaskami swemi i śmie­
chami spędza sen z oczu spo!wjnego obywatela. 
Zachodzi pytanie czy niema w mieście jakiejś wła-
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dzy powołanej do uspokojenia ewentualnie ukróca­
nia podoQnych wybryków. 

Niektórzy mieszkańcy wyrozumialszej natury 
TOZUmilł że to maj, ale te "majówki" można spędzić 
gdzieś za miastem na moście a nie pod oknami. 

To jedna bolączka. 
Dru~ą stanowil') różne ciężarowe i nie cięża­

rowe auta, kierowcy których, snać nie Widząc dzwon­
ka do dozorcy stacji benzynowej, przerazliwemi sy­
gnałami saksofonów, trąbek i warkotu motorów albo 
"strzałami" przez otwarcie tłumików czy innych 
wentyli wyrzucajlł śpiących z łózek. ' 

Podobno kiedyś istniały przepisy, ze w mia­
stach należy jeździć z tłumikiem. Widocznie prze­
pisy przestały obowiązywać, albo niema ich komu 
przestrzegać. 

A szkoda. wielka szkoda! 
- Wynik losowania. Zarząd Koła Pań przy 

Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem zawiadamia, 
ze dwie patery i drezynę wygrały .Ni Nt 909, 488 i 188. 

Ponieważ na drezynę padł Nr. niesprzedany, o­
głaszamy niniejsze m, że drezyna jest do nabycia 
prywatnie. Zarząd. 

Co słychać 
na szerokim świecie. 

-z- Za poległych w maju 1928 r. W dniu 15 
maja w szeregu ŚWiątyń Warszawskich, odbyły się 
nabożeństwa żałobne za dusze ofiar wypadków ma­
jo\\'ych, których czwarta rocznica przypadla właśnie 
w dniu powyższym. 

-l- Ewakuacja Nadrenii. Z Wisbadenu donoszą. 
W czoraj t. j. W dniu ~O b. m. rozpoczęła się ewa­
kuacja Nadrenji, czyli że wojska i władze francuskie 
ustępują z nad granicy niemieckiej. 

-z- Morze płomieni i dymu. W Stanach Zjed-
noczonych zapanowały upaly i susze. Z tego po­
wodu wybuchły w różnych okolicach pożary stepów 
i lasów. POWierzchnia objęta pożarem wynosi setki 
mil kwadratowych. Z okolic tych ucieka ludność, 
uciekają i dzikie ZWierzęta. Dotychczasowe szkody 
szacują na 20 miljonów dolarów. 

-z- Sanacyjne wyst,py. Podczas Wiell{iego zjaz­
du młodzieży narodowej w Gdyni, sanacja urządziła 
szereg napadów na nią. Atalwwano sa I~ obrad. ale 
napastnicy zostali dotkliwłe odparci. Później urzą' 
dzano napady na cżłonków zjazdu, ZWiedzających 
urządzenia portowe w ,Gdyni. W wyniku tych bo­
jówek killianaście osób zostało rannych. 

Donoszą nam równiez z pod Przemyśla, że na 
powracających z wiecu posłów Pawłowskiego i Opol­
skiego napadła bojówlm sanacyjna. Pobity poseł 
Pawłowski został przewioziony do szpitala w Przemyślu. 

Takie same wyczyny dokonywała sanacja pod­
nas Wyborów do sejmu Sląskiego. 

Możemy mieć wyobrażenie o tern, jakiemi me­
todami będzie walczyła sanacja podczas najbliższych 
wyborów do Sejmu. 

-z- Wiedeń (Zat.) Miejscowy organ hackenk~e­
uzlerów ogłosil ostry artykuł przeciwko żydom. Zy­
dzi z Wall-Street plądrują i mordują ludzkość - pi. 
sze pismo-pośród 40.000 multimiljonerów ŚWiata jest 
38.000 żydów, 25000 z tej liczby żyje w Ameryce, 
zaś w samym Nowym Jorku mieszl<a 15000 multi­
miljonerow - żydów których majątek sięga 70 mil­
jardów dolarów. Pismo nawołuje do bezwzględnego 
tępienia kapitalistów żydowskich i domaga się kon­
fiskaty ich mienia. W · dalszym ciągu pismo apeluje 
do Watykanu, by proklamowana została "Swięta 

WOjna· przeciwko rabusiom ludzkości, którym nj~ 
zdoła się przeciwstIlWić pacyfizm ligi-Narodów ani 
Pan, Europa. 

-z" Wędrujący chrześćjanie. W okręgu Charłu­
tyńskim ukazała się sekta "wędrujących chrześćjan". 
Selita szerzy poglosld o bliskim upadku SOWietów 
oraz naWołule wlośćjan do sabatowania władz. 

-z· Dwie fury bomb. Ze Stanisławowa donoszą 
że w dniu 20 b. m. mieszkańcy wsi Mykietyńce 
w pOWiecie Stanisławskim wykopali okoto dwu fur 
bomb lotniczych w dobrym stanie. 

·z- Dostęp do Palestyny zamknięty. Rząd Bry­
tyjski o~łosil. że wyjazd do Palestyny rolników nie 
posiadających specjalnych funduszów został zamknięty. 

-z- Jak się urzędowo zakłada "Strzelca"? Stwier­
dzić nalezy, ze entuzjastom ruchu strzeleckiego nie 
udaje się jalwś przeszczepić "Strzelca" na grunt 
Wielkopolski. Mimo jednak licznych i Ciągłych nie­
powodzeń, zamiarów stworzenia druzy n "Strzelca'" 
nie wyrzeclono się, tylko zmieniono metody dziala-­
nia. Miast drogi prywatnej inicjatywy i pracy obra­
no drogę urzędową. Przykład takiego "robienia­
Strzelca cytujemy za gnieźnieńskim .Lechem", któ­
ry opisuje gorliwą działalność kierownika P. W. na 
pOWiat gnieźnieński por. Malinowskiego, który je~ 
dnym władczem .słowem wpisał członków P. W. do. 
"Strzelca". Działo się to w miasteczku Witkowie. 
Ponieważ w samem miasteczku trudno było p. po­
rucznikowi dopiąć celu, przeto rozwinął swoją dzia­
łalność na wsiach i chcąc zobrazować wyniki s\1(ojej 
zapobiegliwości urządził w Witkowie jakoWeś świę­
to. Co to \.Jyło, trudno się było dOWiedzieć. Jedni 
tWierdzili, że to śWięto P. W. drudzy że to zjazd 
okręgowy, Strzelca, inni znowuż, że to obchód imie~ 
ninowy ku czci bohaterów współczesnej Polski, no­
szących imię św. Józefa. Zaczynajmy jednak od po­
czątku. Rano zaroiło się W Witkowie od młodzieży. 
ubranej jednakowo w mundurki P. W. i czapki strze­
leckie. Nie mogąc się zorientować co to właściwie 
jest za organizacja, przystępujemy do pierwszego 
z brzegu młodzieńca, i pytamy go skąd oni są? 

My, panie, z Mielżyna. 
A do jaliiej or~anł~acji należycie? 
Dotąd to należeliśmy do P. W., ale teraz p. in­

struktor przepisał nas do Strzelca. 
Ładne, niema co mówić, metody! Młodzieniasz­

ków nie mających pojęcia o Strzelcu i jego ideologji,.. 
wciąga się nasamprzód do P. W., a potem przy 
pierwszej lepszej sposobności "przepisuje" się do 
Strtelca. 

Fal<ty te jaskrawo OŚWietlają metody. jakiemi< 
posługuje się "sanacja" dla mydlenia oczu społe­
czeństwa rzekomą popularnością swoich organizacyj, 

Ofiary." 
Na sztandar dla "Solloła" w Łowiczu, 

Dla upamiętnienia bytności W Łowiczu W dniu 
]8 maja r. b. na wizytacji miejscowego Gniazda 
"Solwla" Prezesa Okręgu Warszawskiego dna Le­
siewicza, dh. F. Popławski zł. to. 

OD ADMINISTRACJI. 
Szanownych abonentów upraszamy' 

bardzo o wniesienie zaległej 

prenumeraty. 
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Z PRASY. 

(Gazeta Warszaw. 15.V.-50 r. Ni 154). 

Król Albert a /(ur.ydlo i Wrona. O Królu Al­
bercie belgijskim czytało się ostatnio następującą 
migawkt: w "Kurj. Warszawskim": 

"W tych dniach, o god'l. 2 po pol, stlln~ł W o· 
l!onku przy kasie jednego z kinematografow parys­
kich, w poblitu kościoła Madeleine, wysoki męż­
czyzna o jasnych wąsach z binoklami na oczach, aby 
sobie kupić bilet wejścia. Sród osób stojących przy 
kasie, rozle~ł}' się siepty: "Jakże ten pan podobny 
j~st do luóla Belgów Alberta". ~Iysząc te szepty 
jeden z bileterów, Belg, zbliżył się do przybysza 
i poznał w nim Istotnie, z cał~ pewnością, S'łJe~o 
monarchę. Zawiadomił więc o tern natychmiast kie­
rownika kina, poczew, zwróciWszy się do króla, po­
prosił $!O, abv nie czeka l przy kasie, jeno wszedł 
odrs.lu na salę. 

Pan mnie poznal?-spytal monarcha. 
Z Całll pewnościli, wszak bylem dekorowany 

przez waszą królewsl'ą mość na froncie. 
Oczywiście rozmowa ta zwróciła uwa~ę po­

ws~echną. W tej chwili podszedł do króla kierow­
nik kina i poprowadZIł go do jednego z fotelów na 
Widowni. Idąc król rzekł do dyrektora kina: 

-Wolałbym, aby mAie /lie poznano. Z przy­
jemnością uczęszczam do kina, a tym razem chcia­
łem uirzeć film Feydera, który jest moim rodakiem. 

Podczas pauzy, publiczność Urz21dzila serdecznll 
owację niezwykłemu gościowi, który postępowaniem 
swem bohaterskiem podczas wielki ej wojny pozyskał 
tak serca narodu francuskiego". 
. Poczem po przedstRwieniu najspokojniej piecho-
t~ poszedt król Belgów VJ stronę bulWarów. 

Często też tak W swojej stoltcy, jak i W innych 
miastach bdgi)s\tich jedzie sobie normalnym tram­
wajem. Takie iame maniery i obyczaje mają kró­
lOWie szwedzki i duński, I<siążęta Connaught, York 
i książę WaJji, następca tronu włoskiego i je~o bra­
cia, król Alfons XIIl hiszpański, Wielcy mężowie stl­
nu i dyplomaci zachodnio-europejscy. 

Prezydenta Rzeczypos:Jolitej niemieckiej teZ 
mogą berlińczycy od czasu do czasu og/ądać ' jak 
spaceruje sobie po Thieraartenie. 

Tymczasem u nas całkiem inaczej. Miałem 
nied~wllo sposobność baWić w dwóch stolicach 
dwóch ziem polskich, gdzie guberniują mandaryni 
Wrona I Kurzydło. Pech chciał, że obaj natknęli 

'się na prelegenta z Watszawy IN momencie iden­
'tycznej omal sytuacji. W jedne m mieście mandaryn 
Wrona pr~ed pałacem swoim właśnie wsiadał do 
wspaniałego Cadil1ac'a a w drugim mieście manda­
ryn Kurzydło właśnie wysiadał przed swoim wspa­
niałym, nowym, już nie pałact"m a poprostu zam­
kiem, ze wspaniałego Cadillaca. Obaj niebożątecz­
ka bardzo postacie niepozorne. Mote tam 210wy 

, i genja\nl", ale korpusy pożal się Boże, jeden jak 
Uiychudła tyczka, drulll jak maleńka frYla. Kaszte­
lańskiego, ni senatorskiego, ni Wi.lkopańskie~o 
w nich ani na dudu, ani na lekarstwo. W olbrzy­
mich, długich, otwartych maszynach luksusowych 
wyglądają jakoś pokracznie, ni przypiął, ni przylatal, 
ni z pierza, ni z mięsa, ani z soli, ani z roli, istne 
qui pro quo. Ot pochodziliby ruczej piechotą kiedy 
niekiedy choćby tylko dla popularności, dla wykaza­
nia narodOWi, jak to na benzynie oszczędzają. AI~ 
nie. Zawsze tylko Cadillakami. Sto kroków ma 
jechać taki kasztelan jeden z dru~im na drugą, trze­
cią ulicę do senatora dru~ieS!o z Wizytką, to JUż 
auto podjeżdża, szofer trąbi WniebQ~łosy, lokaj z der­
kił wyskakuje, pollcjant na baczność i mandarym 
wyjeżdża ·' na miasto z pomp~ i ostentacją. Sześć 
osiem lat temu jeszcze na zelówki bywa nie starczy-

lo, 3 teraz ClO drugi dzień "kicha nawaliła·, nOWe­
gumy idą, I Grecja placi. Ale i Wrona i Kurzydlo 
hlbią pokazywać się narodowi W całym blasku i w ca­
łym majestacie Cadillaca, a taki p. Wrona nawet nie 
wie, że nazwa jego maszyny pothddzi stąd, że za­
łożycielem miasta Detroit, ~dzie się te auta fabry­
kuje był Francuz la Mołte de Cadillac ... 

Albo taki znów $!enerał peWien, co z pod Ki­
jowa w dużym 2alopie rejterowal, teraz, kiedy tytko 
wraca do swego $!arnizonu, na przeciw na stację 
muszą jechać dwa samochody pełne mundurów, jak­
by sam Joffre, albo Petain przyjeżdżał. Albo taki 
expremier, z profesji profesor gimnazjalny z Jasła, 
czy coś podobnego, jak jedzie sobie teraz do Wilna 
to na stacji stawiaj~ się w cylindrach wojewoda, 
starostowie, pułkowniki, 21 prOWincjonalnego belferka 
omalie nie witają dziewice w bieli i straż ognioWa 
i kachał z rodałami. 

Okropnie lubią ostentację i paradowanie ci na­
si nowi panowie z pierwszych i dalszych bry~ad. 
J okby mogli, toby cały dzień reprezentowali i defila­
dy odbierali, choć, jak się rzekło, niepozornego ga­
tunku są. a postawy i prezencji całkiem IV.tej i III-ej 
klasy, tak, że nawet "Cadillac" nic nie poma~a i lu­
dziska z ulicy (men ot street) podkpiwują sobie ob­
ficie z niewydarzonych matadorów 

Koniecznie musici~ się trochę zdemokratyzo­
wać panowie Wronowie, Kurlydła i t. p. Przedświ­
talki. Psycholoiicznie to się da wytłumaczyć łatwo. 
że takim prOWincjonalnym exbełfrom i ex-reporte­
rom władza, splendory, pobory troszeczkę do łbów 
poszły i w głowach pokręciły. No, ale to jest śmie­
szne i na śmiech nas naraża. Ludziska patrzą na 
takiego la Motłe de Cadillaca, w którym rozpiera 
się takie rozd~te małe Kurzvdlo, gapią się i rozdtia. 
wiają 2ębiny, ale niech szofer da gazu I maszyna 
rusza, a Wraz sypią się za odjeżdża;llcym I{a~ztela­
nem, czy atamanem (dtwigajZlcym na sobie dwa ki­
la orderów i krzyżów), takie koncepty, że niech Pan 
Bóg broni i zachowa. 

Piechoty zatem conieco R1inistranty! piechotą 
kaszle/any! Dla przylcladu, dla oszczędności, jak 
wypada na epokę perkaliIcową. Per pedes Aposto­
lorum, panie Wrona i panie Kurzydlo. 

Mote król belgijski z pięlmej i starej rodzin" 
Coburgów, no to mogą i Pętaki co porobiły "błysz­
czące karjery" . 

Adolf N9wac~yński ----
Komunikat do pism. -

W dniu 15 lipca r. b. upływa 25 lat od czasu 
wprowadzenia języka polskiego w urzędowaniu przez 
ogół pracowników b. Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej. 

W zWiązku z tern, dnia 15 b. m., odbyło się 
w sali konferencyjnej Dyrekcji l<olejl Państwowych 
w Warszawie liczne ze-branie tych pracowników ko­
lejowych. którzy podówczas akcją wprowadzenia ję­
zyka polskiego kierowali. 

Zebranie zagaU Dyrektor Kolei PRństwowych 
w WarszaWie Inż. W. Sieniecki. Obradom prze­
wotlniczył obecny rre~es Najwyższe~o Trybunału 
Admistracyjnego J. Kopczyński, prQtokul oDrad pro-
wadził R. RuU,iewicz. ' 

Po przeprowadzonej dyskusji postanowiono 
w dniu 15 lipca r. b., jako W 25-letnią rocznicę, u­
rządzić uroczyste obchody w Warszawie i na Unji. 

Następnie wybrano komitet wykonawczy w skła­
dzie: Inż. Witold Bienięcki, Jan Kopczyński, Re­
migjusz Rutkiewicz, Stefan Lesiewicz, Wacław Pu­
ciato, Szymon Rajca, Jan D,Ypowski, Leonard Kaczo .. 
rawski i Antoni Bialeeki. 

Komitet ten, na odbytem w tymże dniu posie­
dzeniu, ukonstytuował się jak następuje: Przewodni ... 
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'Czący J. Koltczyński. Zastępca W. Bieniecki, Sekre· 
tarz R. Rutkiewicz, Zlst~pca W. Puciato, Skarbnik 
St. Lesiewicz, Zastę"ca J. Dypowski. 

Komitet wyłonił z siebie trzy sekcje: programo­
wą pod przewodnictwem p. Bienieckiego, finansową 
pod przewodnictwem p. Lesiewicza i redakcyjną pod 
przewodmctwem p. Kopczyńskiego. 

WszelIde materiały, dotyczące ówczesnej akcji 
'Wprowadzenia języka polskiego na Kolei, należy nad­
syłać na ręce sekretarza komitetu R. Rutkiewieza· 
Warszawa, uJ. Chmielna Nr. 71-b. Centralne Wago­
nowe Biuro Obrachunkowe. 

W yszedł Z druku współczesny dramat 
w 4aktacb 

W. N AHURSKIEJ 

HW TRZY MIESIĄCE" 
"111111111"1111111111111111111111111111"11111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIII 

do nabycia w Księgarni Lowickiej • 
Cena zł. 5.80. 

2M -
Ogłoszenie. 

MagIstrat podaje do wiadomości, że zgodnie 
z uchwalą Zarządu Miasta z dnia 15 stycznie 1930 r. 
do czasu wydania przepisów ogólno-państwowych, 
normujących zawartość tłuszcz6w w mleku oraz prze­
tworach mlecznych na terenie miasta oboWiązuje 
tablica warszawskiego laboratorium miejskiego, które 
wyma~a: 

1) w mleku krów krajowych 5% tłuszczu, 
w " " holenderskich 28% " 

2) w maśle 84% " 
i maximum 14% wody 

5) wśmietanie normalna zawartość 12% tłuszczu. 
Łowicz, dn. 15.V.-50 r. 

Magistrat. 

Księgarnia Łowicka 
dawnieJ. Rybackiego 

w ŁOWICZU. 
POSIADA NA SKŁADZIE: 

Cena 
Turek Teodor •• Sonety królewskie". Część I Piastowie 0.70 
OczJkowski. .Przechadzka po Łowiczu", Monogra-

fja. Wydanie 1\ znacznie powiększone ., 2.-
Zenon. .Kslążę Józef Poniatowski". Szkic historyczny 1.­
J. II. RJbacki. .Przemowy weselne I pogrzebowe dla 

użytku włościan· • • , , ,. 1.50 
K. RJbacki. .Kslężanka ZOCha". Powieść na tle życia 

włościan Księstwa Łowickiego ,. • , 1.50 
w oprawie , • • • , , ,250 

Tarcz. Wł •• Pomoc clerpiJlcym". naboieństwo za dllsze 
zmarłych brosz.: , , , • • • • 1.00 

K. J. R. .Matko Chrystusowa módl się za nami". Nabo-
żeństwo całoroczne dla wszystkich' wiernych. , 1.00 

W oprawie w płótno , • , , , 2.00 
Plllcz,iI.ld P. .JaŚko Badylów". Obrazek sceniczny 

w 3 odsłonach z życia chłopów Ks. Lowickiego , 0.70 
.Swaty na KsięstwIe Lowickiellł". Sztuka ludowa 

w 1 odsłonie. • • • • , , 0.40 
• • Wesele na Księstwie Lowlckiem". Szkic oby-

czajowy , , , , • • • • 0.{j0 
'Ci.chafl.ki Fran.'azek, .Z wspomnIeń Adwokata". 

Cztery szkice , 0040 

Redaktor i wydawca Edward NowakoW8kl. 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dnia 25 maja pocz. godz. 7.50 wiecz. 
Sobota dn. 24 maja pocz. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 25 maja pocz. o' godz. 5, 7 i 9 wiecz. 
Poniedziałek dn. 26 maja porz. o g. 7.50 wiecz. 

Wielki dramat erotyczny!! 

Spadkobierca Gasanowy 
w rojach glówn)'ch: Eliza la Porta, Andree la Fayette t . 

Maly Delschaft, Yvette Darnys, Harrv Marat, Kurt 
Gerron. 

Bad DrOgram: Komed)1 ł T9godnłlt Alttul\n9. 
Wolne bilety ważne na godz. 9 wieczór. Wszystkie 

dzieli płacą bez względu na wiek. 

Sroda, dnia 28 maja pocz. o godziniE> 8 wieczór 
Czwartek, dnia 29 maja pocz. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Piątek, dnia 50 maja pocz. o godzinie 8 wlecsór. 
Niebywale!! Niebywałe!l 

Program obejmUJe 17 aktów. 

Ie . Poświęcenie Kobiety 
(Madonna ulicy) 

II. Raj o północy. 
Nad program: Tygodnik Aktualny. 

KINEMA TOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 24 maja pocz. o godz. 7 i 9 wiecz. 
W niedzielę dnia 25 maja pocz. o godz. 5, 7 i 9 w. 

Kapłanka Wschodu 
W roJach głównych: Regina Thomas, George Mel­
chior i Bernard G oetzlu>, Egzotyczny drRmat miło­
ści księzniczki hinduskiej i porucznika francuskiE"go~ 

N ad program farsa. 
W czwartek dnia 29 b. m. "DZIECKO ULICY" 

« • 

Lokal do wynajęcia 
Pilst1dskiego (dawniej Podrzeczna) Nr. 69 składający 
się ze sklepu, dwóch pokOi i warsztatu rzeźniczego. 

Wiadomość u M. Kozłowskiej. 2-1. 

W
arabida Wincenty z Nowego Antoniewa, gm. Lu-. 
bianków zgubił pozwolenie na broń (rewolwer) na 

1950 r. wydany przel Staro~two W Łowiczu. 3-2. 

Okra'ka Szymon z Kiernozi zgubił świadectwo prze­
• mysłowe II-ej kateg. wydane przez Urząd 

Sliarbowy w ŁoWiczu, na handel Win i wódek na 
1950 rok. 5-J.. 

)!Jro' Jan z Bogórji Górnej pow. ŁOWickiego gminy 
U • Bąków zgubił na Jarmarku w Sobocie w dniu 

22 maja r. b. pU5lilares w którym oprócz osobistych­
dokumentów j pieniędzy był wystawiony weksel in· 
blanko na 200 zł. podpisany przez Jarosza Jana. 
Zastrzeżenia poczynione. 5-1. 

Druk. K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


